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oalsze tajemnice P. P P. 
Był leszcz > „Zakon faszystów" i „Masońska 

1 [ hża narodowa" 
Zabrakło tylko w Polsce... Mussollnlego 

Władzi śledtze doborą się chyba do tych wyższych 
.Jacze^k". choćby przyszło skompromitować niejedna 

osobistość 
w 

Aresztov. an 
ganizacjl 

Poeoto 
• » P< 

z dobrze 
dów nie prte: 
szerokiego {g 

Dotychczas 
lo wiadomo 

SZAWAj 161. 
członkó .v or-

Patrłotojw 
kich 

IP. P. opiera się na niektórych 
.1 organizacjach społecznych, po-
^ litycznych, a nawet zawodo­

wych. 
Kadry P P. P. zapożyczyły 

systemu organizacyjnego od 
się na i e

a £ I S - l i s t ó w i opierały 
u. systemie ..siódemek". 
dnak rr., to by- Na czele Każdej siódemki stoi t. 
szczegół ich tej z*-. „Ij.adszek", który znów 

organizacji, która do o tatniej był kandydatem .do wyższych 
iJ łoi„;» i Kłło i.-i. stanowisk w hierachji organi-chwfll działała' tajnie i b Ja ści­

słe zakonspirowana. 
Natychmiast j po otrz 'inaniu 

wiadomości o', pierwszy :h a-
resttawaniachjj członkóv P. P. 
P. „K.tpress Poranny" rozpo­
czął na v iasną rękę 

w y •siady, 
których wyniJaem śpieszy po­
dzielić się z Czytelnikami-

Jak sic okazi e, P. P. R. mia­
ła ambicje bi rdzo w j sokie; 
chciało sic jej, mianowi ie, o-
degBfeS tę sam; rolę w 1 olsce, 
jaką we Włos; ech odegi iii fa 
szyścl. Czjonkt wie P. P. '• am 
bicję ujawniali tak dalećp, i e 
sami siebie na; ywali 

zacymefc 
..Siódemki" .stanowiły ca­

łość (.'jęta u organizację zmili­
taryzowana i miały już zgóry 
okręcone funkcje, w przyszłym 
ustroju państwowym Polski. 

A wice - / s p o t y k a m y oddzia­
ły policyjne, wojskowe, to-ywia 
d&vcze, a nawet urzędnicze-

Tymczasem miały one odgry 
wac role 

dywersyjno-wywiadow­
cza-

Drugim stopniem w hierar-
ichji organizacyjnej jest tak zwa 
|i»y 

^Ząkon faszystów 

Żubry chcą slą 
wykpić od podatku 

maątkowego 
W dniu wczorajszym prezes 

Rady ministrów, p. Władysław 
(irabski, przyjął byłego preze­
s a ' komisji rządzącej Litwy 
Środkowej, a obecnie prezesa 
Banku wileńskiego, Aleksandra 
M^yszto^ ieza, który przedsta-! 
wił premierowi ciężkie położe­
nie Kresów wschodnich wobec 
nroblemu podatku majątkowe­
go. 

Trudn. położenie Kresów spo 
wodowane jest przez wojnę i 
Jej koi sekwencje, niedostatecz­
ną odbudową i trudnościami 
kredytowymi. 

DEPESZE Z "bziSlkJŚZEj" 
KOCY 

Dziś rozpoczyna sie w Mo­
skwie o:ólno-zwia/b,wa kon­
ferencja pai-tji k:••!) nnlstycznej-
Na skutek t u konferencfl drugi 
zjazd sowietów odroczony zo­
stał do 22-go stycznia. 
Ojciec ^wjety postanowił . li­

znąć ustrój djecezjahty Francji, 
o czem rząd irancitski zostanie 
powiadomiony w najbliszym 
czasie. • 

Nurkowie stwierdzają, iż znaj 
poważne obawy, gdyż zfcyt lezione na dnie morskiem, 
wiele wpływowych osobistości|szczątki, nie są szczątkami ło-1 

zostało skompromitowanych, dci podwodnej „L-24". 

Kiedyż kontec nieszaęść 
Japotti!? 

. Znów ztemla ogniem tfenie, oieią 
ł mĘ «^ w iftisy domy lufa!e ^ł?i3 

LONDYW, 1 6 . 1 . ( P A T ) . - - ' Koio miej^owosci Fuyagawa 
i Reuter jStiWM ?• O P I H : Witks- ftocfcRr koiejo^y skutkiem trzę 

szystbwskich ' onranfzacyj w 
Polsce, to jednak faktem niezbi­
tym jest, iż dążyfy one do skon 
stmowania 

'<0rzys!ezenła 
przeciwko istniejącemu w Pol­
sce ustrojowi państwowemu, a 
co sors.'a — starały iię, drofra 
tajnej atitacń. kaptować sobie 
zwolenników w woisku. 

Dlate?o dobrze sie stało, że 
wtadze tiasze wszczęły ener­
giczna walkę s tern szkodni­
ctwem, byle tylko ta enc-jrja 
nacie nie osłabła. A, niestety, 
pod tym względem zachodzą 

Lista ofiar katastrofy kełejowel 
na lin I Radzi wiłłów-Zdołbunowo 

Od naszego korespoudontaotrzymujeiny następująca li;to 
ofiar strasznej kata-stafy k o m o w e j : 

Zabid — l.n. osób 
ź> Lwt»w«: Patón^fr Piotr, a 

RariirówiJławB,: Ki«n«A\ik ii-
i»is2, Piek Ahrarn: /, Ostrowa: 
L«be Juda. \Vaw«nuaon Mord­
ka! Liawnsyic Alłmtn, Zadkiad; z 
K^wnwńo* BOitdoh Sannu*!, 

Setonnn Snil. LridJ Izaak; 
-y- TryC|hla -7ojn«y. Tncfc-

Iniufer SEiiLiin i jedna ow>lw mis 
raswauwia. Na bieljźnie aiaki 

Ranni — 39 osób 
Owmytoowakf Alaksandar W 

SEyuista), Wyjfaa Jan, (maaBj--
msta), Ghwbainia Aminm.i, (pa-
laeal, Zueeydlo FTwniszek, (pa­
lacz); z Rodtdwjikrwa: Chmie-
lewslci JAnsf; z Ostirogn: Reiseii 
Tjedb; z Dułma.: Buesy Autawta, 
Meadier Mwwkn, BisenbTK 
Nfwhmamn, H'.4',:.nna»n Puna, 
Zncikermn l̂ ił>feol: z Fńwc«(t: 
Laterstam He 
I-Camiiński Antoni; B Kiraemieri-
ea •• TJaiiakmwBkii Stenslauw. 
Bomstoiin Bcnsdan, Zandier I-
RM;aflc, Bijrer D-wrW, Bikto' J6-
KPI'. Dyh-Gaienriicz EŁłward, par. 
13 p art., Jiojoife^wHcii .Tan, Ma-
Intob J«n. OlesiiteH Jćoef (toom 
dukłai-), Kroduk Teofil, (kon-

huktar), EoroioBak Md«di*ł (kb-
thm w Lwowa), Jakowlcn(r (<hł 
mam), KnĄiiarz Cjnryl (AdMra). V 
Małoofoo Antoni (k̂ l̂Halr»K, Bfllr-
kw\-Hki Jan (^TIBBJIR), KernaW 
•i.u 1, l/ańńaki Jan, Standel Jo-
wf; z Wiednia: Sucher Her­
mami; Komapka Piojtr, suer. 41 
P. p., Baatodeiegłdu! Tadaaafc, 
po* . P. P.. ZacHim Jó»f, po* . 
P. P., Knandciki Ti^adiiey, Biar-
mjafciwwtws Alekwndwr, Trodrta 
KnKwnjnsw, Zaimiete EfetwŁ i • 

Pooią« m*nnwKi«y «rfw'J Hł 

i Brodów. 22 and w kieraMM 

\ 
\ 

strachy na lachy, na tchórzów kos^t 
Prztmysiawcy biją W dzwony alarmowa, 
bo chcą dalej wysysać bezkatjfe 

Skarb publiczny . 
tycAflla 

V JuktystatĄ erteM*}'. il-u .Juz przyjmowano Imtoi po-itck' trzęsienia żteml nofąc3enie|stem'a ziemi'wpadłdo rzeki, a (> 
aczk«1w:ek praVa do te o ty- Waimejaaych.. przesianych telegraficzne i telefoniczne mię! i>ociąir6wv zostało wyrzucę-
tułu ale pofiadaU tgoła adner Pt 8 * 2 sw^^r^anizacyjńe. , ,Za-|dzy Tokjo a Osaka zosfctło|nvch z szyn. 
g o j ł r a k im b ło tej siłf mo- " § " ^ « « ! 8>ę na cały szerej?, przerwane. Połączenie koJejo-: W Tokjo zginęły 4 osoby, w 
ralnej, jaka xi szerokie! ma- odłamów, jak naprzykład „Ry- j we między Tokjo a Jokohama! Jokohamie 6. W Jokohamie zo-
sach 7dobvli sc jie faszyś i wło °6rzy Orła Białego", oraz u a i e s t utrudnione Na praedrme- i stało zniszczonych 600 domów. 
scy, a nadewsz fstko — i ie w y oddziały fachowe. Mamy więciściu Tokio—Sugano wybuchł] -j 
łonili z siebie ;ego czhr MekŁ- oddzielnie zorganizowanych i pożar ' 
symbolu, najg mjałszego męża lekarzy, adwokatów, wojsko-
stanu XX-go ^ieku, jaki i jest w y . - n - inżynierów i t. d. 
niewątpliwie Mussolini. 1 lusieli) Najwyższą jednak jednostką 

w CE,'ê  onraitizacji 
szystow skicj jest 

pseudo-fa-

„Masońska loża narodowa" 

sie zadawane rozmaityn- pa­
llami Pękosławskimi, Ooi czyń-
skhni, Wroczyńskimi et cjnsor-
tes 

I oto z mchu, który łiożna najściślej ze wszystkich te£o 
;było iwUpiać. ale z który n na-,, rodzaju zv iązków Zakonspiro-
leżało się poważnie liczy<, zro-' wana. 
biła się operetkowa feerja Otóż „Loża' jest istotną głową ca-
organizacja, pochlebiającj so- leeo teso stronnictwa. Czlon-
bie, iż jest faszystowską, pow-.kov.ie loży odgrywają rolę kie-
stała w Polsce Około 1 i p ił ro- ' rownicz.i v e wszystkich zamie 
ku temu, gdy wałka polit ^czm rżeniach, mających zastosowa-
pomlędzy prawym i lewy i od-, nie praktyczne 
łamem społeczeństwa zsczęła : Ołówn>m zadaniem .,loży" 
przybierać cor;* 
charakter-

Kró! angielski wygłosił mowę 
tronową w parlamencie 

LONDYN, ł 6 - l . ( P A T > . P . R . 1 8 białych -koni. W chwili 
iTfról w -towarzystwie krołowej przybycia króla do. parlamen-
\i świty, z zacliowaniem zw y - tu oddano salwę powitalną, t- j. 
kłego ceremonjaru, udał si« z;^l strzałów armatnich. Kroł u-
pa:acu Buckinghliamskiegy do dał sie do izby lordów, gdzie 
katedry westminsterskiej. 

i fcnoważnejszyjjest jednak komunikowanie się ff|S*5K 
r z analogicznemi lożami yagra-: ,a,f- - e / n . 0 , n * : n i k A n ^ ' 

* pseudo-iiszy-lni. ;ą. A więc i pod w z g l ę d e m ! * ^ J " " " ' 8 ! " * ! * « * | 
i kombinacji miedzvn^odowv t-h n c / , 1 > ? h P i s , P 0 z. . °*y l < 

^Vó^••c^as też' 
stów ujęto w 

kadry knnspi^uiacel sie |or-
i»3ni|acB. 

która rozpada sfe na trzy Jlów 
ne podc)T?-.\nizatic: 

Najniższa z nifch — to w 
P. P. P. Trtał ikupione s; 
rokie masy. k(6-e. \K> 
rzonym jirztwrcie. miał 

Jgrywać rolę organów 
nawczych Mładz "' yższyK- p 

asme 
sze-

zfmie-
od-

•ł T k o 

kombinacji międzynarodowych 
domorosły faszyzm dziwnie du 
żo miał wspólnego z komuniz­
mem. 

Na c?ele „loży" pol^iej stoi 
jeden z byłych par':i entar-
nych ministrów oświaty, który 
tuż v yznaczouy był do pełnie­
nia funkcj: 

łącznika z zatrranica. 

j odczytał swe orędzie. 
Pojazd królewski ciągnęło 

Jest Venizebs? 
Da'c!e nk* na zsod^ 

ATENY, 16. 1. (I\VT). — A- wodnictwem Yenizelosa. Anglja 
teńską agencja telegraficzna po •spodziewa się. że będzie mogła 

prze- wkrótce mianować swego po-' 
sja w Atenach- Pełnomocnik 
Atiidji prosi, by rząd grecki u 
ważal stosut;ki dyplomatyczne 
anjcielsko-greckie z dniem dzi­
siejszym za podjęte. 

Z kół przemysłowych, han­
dlowych i te$§D£ff;cJi docho­
dzą coraz mbcme^MLg^tjy.y.JP 

nych przez fiaiiy aaatffffi P-
»tinistr« OtafcJkiego cte*ąrów 
w postaci podatku lnajatkowe-
gc, oraz zapowiedfcjaoycfc za­
robkowego i ityiycht s^adah-
cych rzekomo całą siłą na pro-
dtikcję przemysłową i rolniczą. 

Niepowołani często obroĄoy 
obecnego stanu posiadania na­
szej produkcji przemysłowej i 
rolniczej, oraz obrotu-handlowe 
go twierdza, że przemysł i wo-
góle. produkcja nie wytrzymają 
tych ciężarów i znaczna część 
fabryk i czynnych warsztatów 
pracy stanie, zwalniając robot-
ników-l pracowników. 

Należy . te smutne „przepo­
wiednie" przyjmować 

z wielka ostrożnoścU. 
Nasz przemysł, odbudowany 

zo«tał w bardzo znacznej mie­
rze, ponad stan przedwojenny, 
niektóre bowiem centra prze 

zajrra-
oświadcze-

niem, że rząd angielski posiada 
pełne zaufanie dla rządu grec­
kiego, utworzonego pod prze-

• t I M 

1 
0. yiajtor n t 

odbierał r̂zyspąg 
od P. P. P 

Wczoraj 
WARSZAWA, 161. 

. w mieście rozeszła 
się iy)?Ur va o tern, że pr: 
gę odcv.K;.k(U- 3 H od 
znany * ,, .,,),. if.h k o ł a f 

Swej. dziataln 
% skitj O. Viat<, 

Wladom^ć ,s, 
u źródła ' 
dziej kom pi 
my zape 

\ i zt \Ł< 
OTpete:* 
swnieni* 
rzysięgj ' nmną przy 

wspólnego nie ttia 
Zarówno-przj sicm ir^ 

sppno\ anie na Śmierć P 
wUd<;rnskiego djdprawiał 
0- kapucyn 

Tak w osiólnych zarysach 
przedstawia się organizacja 
pseudo-?aszyzmu polskiego, 
kt'i.'ttco głównym celem było 
obalenie istniejącego ustroju 

Ip.ińs; \(i\,'c;'o Kzeczypospoli-
! tui i anrnwadzer.ie u nas mo-
i naruin 
j N a i / y tu przypomnieć, że 
juz !>-/•.'', kMkoma miesiącami 

ys ię - -.C^Pru-s Poranny" doniósł o 
lierał tajemniczej p o r o ż y znanego 

ze księcrza, , o_-p..-za" na niwie spo-
samartytań-,'ecznej, który v yruszył na za­

chód w poszukiwaniu kandy-
awdzSiśmy data na monarchę nolsklego. I 

iakn< jbar-fpodobno właśnie -. .niedyskre-
t-z^łpanś- | cia" naszego ,J. ^su" nrzy-

om-:czyniła sic ziiaizn^ lo teiro. że 
nic i do tej pory żaden monarcha 

dy. 
Nie. 
inny 

nu' iwie nam nic pannie. 
Aczkolwiek — jak z tego 

wszyftkiegn, cośmy opisali wy 
żej wynika — nie należy zbyt 
yywainie traktować pseudo-fa-

GOŚC (Jąkata) zamawia potrawy; Pro-. pro~ M « aooo-, 
zz...razy z ka-kaks- I 

KELNER (pmrywajac ) Zwracam uanownemu parni fl 
wagę, i i przez c a » tak dhutapo z a m a w i a ć ceny podflraM 
sie cooajaMM o M • r o c e a t A # 

zwać opoua 
raz 

robry,* kźćfe płaCHi-i^.^^,^. 
nawet przemysłowiec 
potkłdrtw i opłat - f t t L _ „ 
otrzymując z drogiej swotiry 
waloryzowane kredyty; 

Była to swego 1 rodzajn 
państwowa, a 'raczej subwe , 
cja na odbudowe przemysłojf 
roinictwa, zupełnie zrozumiUpt 
w obec wielkich strat, jakie aknt 
kiem wojny poniósł pr«emyW|l 
rolnictwo, mające decydując* 
znaczenie dla gospodarstwa na­
rodowego i państwa* oraz Jegn 
mocarstwowego stanowiska?'"'"" 

Obecnie jednak zmieniły sie 
stosunki; przemysł i rolnictwo: 

rozwinęły «•> tyi i • » • • j 
n.ogąc dalej istnieć bez wydat­
nej pomocy państwa, które te­
raz z kolei rzeczy znajduje dk 
w ciezkiem położeniu-

W myśl zasady „do ut des", 
opartej na wzajemności, prze­
mysł, górnictwo, handel i rolnif 

n entore n o w e m centra pric- -•-*—» •»-; _— ~-ry . . n 
mysłowe wykazują zwytkę p7o ' ^ J S T S ^ S S ^ ^ i dukcji, ilości robornikó-w, ma­
szyn, sił popędowych itd- Nasze 
rolnictwo wykazuje w niektó­
rych częściach kraju znaczną 
zwyżkę inwentarzy żywych, 
zbiory dorównują również 
przedwojennym. 

Słowem o Ile skarb polski chó 
ruje stale i chronicznie, o tyle 
przemysł, handel i rolnictwo 
rozwija się bardzo pomyślnie, 

bodzac Doociw 
rawet u obcych. i 

Trzeba tu stwierdzić, iz w i l -
na zasługa tego stanu raeciy 
przypada rządowi polskiemu, 
który z uszczerbkiem skarfjb 
zwomil produkcję od podat­
ków ; nie możemy bowiem na-

brót f o l s k i muszą pomóc skar­
bowi państwa w formie zwlęfc-
szonych podatków i«opfat pu-
t licznych. Zipłacą irtanowicfe 
to, czego im państwo PobkiB 
nie liczyło w ciągu lat 6-cra oa 
chwili osiągnięcia niepodieclor 
ści. i 

Zapłacić jednak nlnszą w 
dobrei wahide. j 

A państwo zapewni, im w daJł 
szym ciągu korzystne mozUwol. 
ści roE*'ofu przez ułatwieni* 
ejesnortowe, rozszerzenie we+ 
wjietrznego rynku zbytu i t. pi 

Prawa i obowiązki muszą by< 
redy wzajerrtne. Bez tego w n e l 
ki rozwój jest jednostronni I 
nietrwały. !, 

1,ta«.o«« . Oz.* w «w*rt.k *. u -tyc-J^ ^ 

•<i i * fa 20 atyn. wtaanla Ir. wal. i M M » 
Ola efłat nałejawyi*-a4 tf tfa «1 

OEŁOA 
Notowania ollciala^ 

Doi. St- Zjedn. 9^60. 
Frank złoty 1904-
Belgja 406-
Budapeszt « . * » -
Holandia 3J665. , ' 
Londyn 42X01, 41900. 

WARSZAWA, 1(6.1. 
New York 9.850. l : 

Pary* 453, 444.5. | 
Praga 286,9, 282,7. / 

, Sz-wajcarja 1-703.5, WS5 
Sctoknoton 2 ^ i a ' 
Wiedeń 1 3 8 6 13&S. 
Włochy 434, 433, 
Beny riote 1400, taOO. ; 
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i 
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tbTrtii 
Czwartek, 17 stycttnfa 1924 

P. Wftbs mó vlł: „Badzie gorzej" 
I mlal racje dopóki sam kierował 

sprawami państwa 
P. Gfabski mówi: „Będzie lepiej" 

I udowadnia oblic eniaml * 
(Konfer]encjj prasowa w mlnfłterjum skarbu) 

WARSZAW A, 161. 
. Wczoraj w ministeriuni skar 

bti odbyła sto. konie refie ja pra­
sowa, na której p. min. Grab-
sfci wygłosił dłuższe' przemó­
wienie na temat pbeebej sytu­
acji finansowej-

Wobec tego, ze stenogram 
przemówienia tego otrzymali­
śmy późno w nocy, tylko, naj­
ważniejsze momenty ł ex poci' 
premiera sireśuć. możtfity. 

P . premier stwierd 
pifrwazei cykadzie 

mułeisiyło ste zadłużenie 
SkarbuŁ 

po raz pferwpzy o<J połowy 
1922 r- Walofyzacia i st notę 
żnym czynnikiem uzdrowienia 

0 klucz do Adriatyku 
Spór ą posiadanie Fiume 

/i zakończony 

skarbu. Na nocy i> łnomoc-1 śmba podatkową zamkną swe 
rrictw ustane wiono ne/.wykle 
wysokie sta^Jkl podatku ma 
jątkowetfo 

• przypadł 90 mt-
' Ir. złoty :h, 

tyleż'razem na Inne f ałęzic. 
To sic wi ,że z o lanowa-

ttttn drożyzny, gdyż j iż w lu­
tym rolnicy będą mu? eii rzu­
cić na rynek' zboże, a >y zdc-

;f( ,'C" W 
ycznia 

W związku z zawartym trak-1 prowadziła do zgody" wybrana 
tatem między Włochami i Ju<! specjalnie' komisja rozjemcza, 
gosławją \v sprawie Fiume, ó, Wtedy to Pasicz podjął się 
czem dorliośiy wczorajsze de-1 nawiązania bezpośrednich dy-
peszc, dbv. fadujemy się zć sfer|pJomatycznyełr rokowań mię-
riyrloin:wycznych co następu-|dzy Włochami i Jugosławią, 
je: i. .Rezultatem tych rokowań jest 

.. . . Świeżo zawarta ugoda prze-! podpisanie umowy. 
rząu zamierza jego kemitt»t"i«vn c i i a wreszcie dawny spór o po-1 Jugosławia zrzekła sic suwc-

hvć pieniądze- ' 
Już w lutym, nim się ut\yo>-

rzy ostatecznie Bank emisyjny 

organizacyjnemu oc|,dać 
nadzór nad P. K. K. P. 

i rząd usunie się od rządów w 
. K. K- P. I 
Na ten oft 

siadanie ..klucza" do Adrjaty-i retmych praw do Fiume na ko­
ku, jakim jest niezwykle waż- i rzyść Włoch, otrzymując sze-
ny^port Fiume* | res przywilejów w korzysla-

swoim! niu z portu, oraz gwarancję, że 
re-s przejściowy 

Trakta^ zawarty w 
,vic/.asie w Rapallo uezvr r-allo uczynił z Fiu- j W lochy wypełnią wszystkie 

rząd przygotuje szereg: środ : |me wolne miasto, ale. jak wia-jinne uchwały traktatu Rapallo. 
kóv kredytowych, przedewszy! don.o, ten stan rzeczy zostali Fiu:i:c więc będzie w stosun 
stkiem bony podatkowe sprze-! pogwałcony przez d'Annunzia. ;ku do Jugosławii czemś ta-
dawane i»o kursie franka co- j Stosunki między dwoma pań-jkiem. czen: jest Gdańsk w sto-
dziennie- W najbliższej przyłowami pogorszyły się, nie do-sunku do Polski 
szłośei wypuszczone będą 

obligacje kolejowe 
jako pożyczka na 10 proc. 

Rząd inu*i sit;, liczyć z tern 
przcxnys!owcy przyciśnięci 

Kradzież tajnych dokumentów 
w Moskwie 

Strasznych tajemnic Lenina i Trockiego 
nie ustrzegli czeklscl i nieprzebyte 

mury Kremlu 

SSfest1* 
PiWtowwifarrti wypfe wmo w 

dniu 1 stycznia 1994 r. łrtnłpra siralMt 
-aoono. w« 

warsztaty. Zorganizowany być 
nuisi 

zdrowy kredyt. 
Przez ustabilizowanie walu­

ty i przez silny a równomierny 
rczkład ciężarów podatkowych 
we wszystkich okresach reku, 
rząd zrtmierTa uzdrowić' msze 
życie gosiłodarcze-

Jatf •illczat tbdatek dochodowy od pa.nsjl 
ry przykład |dla pobierajmy r.i płaca z góry 

dodatek z c'oł i 
•karbowa w Wljfrsaawiel Służ,bo<Ia-waa winien przy 

*£a glełd^e wczorajszej 
Jedni siej musieli martwić, zęby się 

drudzy cieszyli 
Te wyżej tamte niżej, jak to na giełdzie 

WARSZAWA, 161. 
Dla znacznej większości pa-!kursach mocniejszych, dopro-

pierów dywidendowych pano-i wadzając je do 1.250 miljonów. 
wała na wczorajszem zebraniu Handlowe — 
giełdowtn. tendencja zniżko- przeważnie utrzymane na.po-

wy-

macsii 
tego 
-potracono, Wed 
nej w ofcóln 
rikarba a (ta. 11 
\fVP. 10402/IT 
oy podatek 
1000.000 mk. 

.W dnłtt 15 

wa, która jednak w rezultacie ziomic n o ( o w a ń 'onegdajszych, 
nie y.ykaza!a poważniejszych, z a ś naf tcm; cofncły się na ca-
różmc kursowych z wyjątkiem t fcj jj,,^, 
paru zaledwie gatunków. Naj-j należy zauważyć, źę na giel-
bardziei ucierpiały wczorai a k - d a c h m a f o p c i s i t i e | , ^ r a k ó w i 
c i e

 :Lwów) nptowańia b. wielu ga-
Przernyslu Orzewnezo uników akcyj wykazują w po-

(.>0 proc^), to się ttomaczy chę-'^'ówiianiu do warszawskich zna 
.., cią zrealizowania onegdajszej^czr.ą nieraz różnicę na nieko-

n » 0 8 o b portrac iim po-|pliw]ie po;htkn difhorl«;wew) w1 stuprocentowej haussy; ..Kono-1 rzjść ^ie'dy stołecznej. Zwła-
doAodoweKo odj plącyidm^.i 15 s ty^ i ia lf)M ;•. w Vv,> l P ;e" straciły 30 proc- poprzed-;szcza dotyczy to akcvj. aczkol-

t ,c vvw ooo.mk ! « . ^ w i» .„ ic j - artóści. oraz takąż po-jwiek nicnotowanycti u nas w 
irażkę. dość Micoczekiwanie. po | cedule giełdy urzędowej, to jed 
• piosły akcje Banku Zachodnie-!nak bardzo rozpowszechnio­
n o , które z « i pół milj. obni-^ych na wszystkich trzech ryn 
lżyły wczoraj kurs do 6 miljo- ];ach. Charakterystyczną jest 
i nów- rzeczą, iż wzmiankowane gieł-
| Z bankowych dy, posiadając duże wyrobie-
Istraciły także 20 proc. przeszło;nip, bardziej rozwinięty zmysł 
Likcje Banku Przemysłowców orientacyjny i, prawdopodobnie 
Polskich. Inne większych ,róż-!lepszo informacje, nic pojUetra-

dodbti 6w dro-
nastej ojącyra 

a«Tf>'hzpiia sta 
iii. mk., o 1 ktńrpj 
up skał (p«l«' 

mhv łterjum 
grudnia 1!»23 r. 

M.) pmy [>a.rl4Lią-
w; soktui;'! 

pro ao-twwa 

wi d< 
daenie ( 
irinaonr) np, 
iabfiw tnareSc 

( H w , 
umuwni 

jo oifl 
niUMM łr5kn 
IIIUOWJDUI) 15 

i«jeoo.ooo n*. 

i» 1924 r. 
pirmc iwnalk.T-

dodK »k tłro-
OOmil-

riatrk \r .kiv/»K> 1.7ÓO.(¥lÓ iuk. 

- feta'parta? 
Czy $!•; :-3 je, 

czy,^je? 

Korneli dla spraw 

tiio.jiie, wykazały. ,i4..wpłj^voni naszej giełdy, dzia 
Grupa chemicznych treyrrialaH^iac samocIzMnie... 

się naogól. mocno z faworytem 
:.St'rcm" rra c?rele, ktofy"ś^ste-
juatytzłńe choć nie rażąco po-

Walatv 
bbce Qddv.v.uno dziś po kursach 
niższych. Finlar zakończył kur 

stopr" pro-
t*g ) ostat-

a p zyjmti-
już atytra-

000.00 mk. 1 
1934 r. 

fi0t.000.00o 

Kłajpedy , , , - . . . . . , , „. „ -
' : M?;* w gorę. Wczoraj akcje ie s e i n <j,P5<» tvs.. fr. zloty — 1.898 
fc Hł.łłKfiAT). Fi.jzakończyły kursem 70 miij.Uys.. Parvż"po 428 tys:'notowa-
nerykański Norman i W ildt skończył notowaniem 900 J n o j ; : i ś p r, r a z pierwszy niżej od 

iiroc. 

mk. V 1S'^ 7.200.000il00 nk.. ad 
kftórei to dumy wwthifr i kala, o 
'^aaastnej w wywieiuaaij|m okol 

Ody przed <woma fety pu-
blicziwśc warstawska składa­
ła w teatrze \yte1kim I ołd ju­
bileuszowy Wticenterm Rapac 
kicniu. aard/q"niezna< zna jej;posługiv, ,J 
cześć m o i l l b | się vykazaćicją; któr 
znajoniQścia jakich c |erech, j wielkiego 
pipciu ról znakŁnitego artysty- go vid; 
W ciąeu ostatnich lat piętnastu! szev. «kiego. 

nansista am 
Dayis, mianowany przewodni-; tys., 
czącym komisji dla ebadarria 
sprawy Kłajpedy, wyjeżdża dn. 
16-go b. m. do Europy. Zada­
niem komisji jest doprowadzić 
do porozumienia między kon­
ferencją ambasadorów a rzą­
dem Litwy kowieńskiej w spra 

"otasowe — o 10 '\ So!r 
w yżei. 

Cukrowe 
zniżkowały •/ wyjątkiem'Czer-

Wiocli, które zakończyły kur-
.' cm -13,1 ty:> Miljonówka stop­
niowo odzyskuje niedawno po­
niesioną stratę.: Obracano nią 

ska i Warsz. Iow. Fabr. CuKnitk;.:iś po S0Q i 4*1 tys. Spadła 
które utrzymały swe kursy, Jak [dość zna 
równie/, i węglowe. 

Niżej notowano akcje przed 

.. „.-..„ „nacznie 8 proc. pożyczka 
felota, zakończywszy kursem 

- . ..— „ - . . - - - , - fi -200 tys., o 350 tys. od 6 proc. 
nifcu minirtcrjnini skarbd a dnia v- le komunikacji, organizacji, siebiorstw metalurgicznych o-IPoiiów zł-Poza giełdą nabywa-
18 grodnia 1923; r. pi-zyi ada sto ;PO r tu ora7- statutu dla Kłafpe- prócz Starachowic i Lilriopów. iłió waluty niechętnie. 
pa pcwantanra \J%. \ Idy. • IZyrardowskiemi obracano noU —ski. 

i •"• "f—Trr-TwriT—ir|i | 
dzienczą. ruchy szlachetne, za-1 mywał dalej, że „dramat przy-
wszc odpowiednie, zawszę u- jstepny jest dla p- Rapackiego 

W tych dniach dokonano w 
Kremlu niesłychanie .śmiałej i 
tajemniczej kradzieży w loka­
lu politycznego biura kwmuni-
stycznej partii-

Biuro to mieści się w Krem­
lu, który, jak wiadomo, strze­
żony jest przez oddział loty-
s;:ów-kom unistów. 

Wejście do Kremlu jest nie­
zwykle utrudnione. Przepustki 
imienne wydawał komendant 
a ściany Kremlu są najlepsza 
gwarancją, że nikt tu bez prze­
pustki się nie wkradnie. 

Biuro, o którem mowa zaj­
muje lokal w wielkim krem­

le wskim pałacu. Wchodzić tam 
mogli jedynie pracownicy, 
członkowie Centr. Kom. Wy­

konawczego komunistyczne) 
partji i trzeciej międzynaro­
dówki. 

I oto w tym lpkalu, specjal­
nie ochranianym przez oddjsiał 
czekistów, dokonano w n©fy 
śmlałeJTkradiieży- -, 

Niewykryci ,sprawk> Wy­
kradli niezmiernej wagi do­
kumenty, protokóły, raporty i 
t d., ściśle tajne. " 

• Natychmiast po ujawnieniu 
kradzieży postawiono na nogi 
całą policje* Psy policyjne spro 
wadzenie na miejsce imbla ślad. 

Oficjalny komunikat bolsze­
wicki twierdzi, że kradzieży 
dokonali agenci jednego r, są­
siednich państw. ! 

Ułaskawieni eserzy 
Już sie was nie boimy - żyjcie sobie 

MOSKWA, 15- 1. (PAT). 
Prezydium C1K związku repu­
blik sowieckich ogłasza komu­
nikat, w którym pisze: „Swego 
czasu skazani, zostali na karę 
śmierci za działalność na szko­
dę państwa członkowie Jeutral 
nego komitetu partjł eserów. 
Kara śmierci była jednak 
wstrzymana- Biorąc pod uwagę 
ojrólne umocnienie się władzy 

sowieckiej prezydium CIK po­
stanowiło zamienić karę śmier-. 
ci na 5 lat więzienia następu­
jącym oskarżonym: Gocowi, 
iJońsktemtt, Herątejtfowi, Hen-
delmanowi, Llchaczowi, Iwano­
wowi, Ratnerowi, "Ttmołlejewo 
wi, Ągapowowi, Alpowskiemu i 
Iwanowej. Skazanym na karę 
więzienia CIK skrócił termin od 
siadywania kary do połowy. • 

ZJszd b. wychowartećw Szkoły 
politycznych w Warszawie 

nauk 

WARSZAWA, 16-1. 
Krótkie są dzieje Szkoły na­

uk politycznych, ale brzemien­
ne w niepoślednie wypadki i 
koleżeńskie wspomnienia, 

l>*ukrowe t|mfj^ttoini 
okresie jej istnlenfe sxrwawjly 
się szeregi stfdAnUf^T a«kr«» 

„mm^s* *• ̂ -
Gros bowiem .słuchaczów 

Szkoły Nauk Pr>I)(ycżnycli 
swego czasu stiawwili posłowie 
wojskowi, księża, społecznicy, 
ludzie różnych ugrupowań po­
litycznych, słowem przeważnie 
ci wszyscy, którzy z chwilą 
restytucji Rzeczypospolite) czu 

II zbożny pęd Jo twórczej pra­
cy nad odbudową swej własnej 
Ojczyzny. 

Ną dzień 2 lutego b- r. prae-
widywany jest pierwszy ziafd 

j»'yfiliow.l!Ac4> Szkoły Na»k 
Połitycznycft | 
'' Karty .ystepu na zjazd w t -
daje p KalitfM, codziennie mlf-, 
d/y godz. lf- — 12 rano i 5 —1|7/ 
wieczorem. Krakowskie Przifi 
mieście drugie piętro. ' 

Czesko-sfowacki minister 
mira w zagranicznych Benesz 
przejechał wczoraj przez n 

ryż do Londynu. 
iJa-

Mlemcy bł]ą Austrjc , 
na boisku plłtd-nołnej 
NORYMBERGAf JL*. 1. (PATf) 

Wczoraj odbył sie tu neea foof-
bolowy mi«tey dmijPBałtti rłr; 
preientacyjnyiai •aatejaaka ii 
oiamaeoką. Zwycd^żyła drażjr-
na niemdecka w gtosnoku 4 : R 
(8 : 0), 

W 

IINCENTY mmm 
!(Wspomnienie pezgonne) 

matycznych, ,v kojnedji więc, 
szczególniej kun, gdzie szło o 
stworzenie postaci okazał-

kazująrc się jako wynik rzetel­
nych studjó\v". Jedyny zawód 
spotyka krytyka w modufneji 

ze strony charakterystycznej, 
stykai\cej sic i tą sferą uczuć 
i skłonnohci ludzkich, która w 

głosu. Wad; tę wynagradza!sobie żadnych żywiołów boha-
zawszc panowanie artysty nad:tertkich mc zawiera; na ideal-

szych, hmlczniciszych, musiał sobą.-. „Posiadając w wysokim mą szlachetność, ani na grozę 

nej, pomimo, iż Rapacki, Jako)wówczas do niej powrócimy. ;•. 
aktor, mfigt był odczuwać go Chociaż pozbawiony • wyf-
lepiej od iMsarza, żyi^cego zda- kształcenia wyższego, RapacH 
!a od sceny. |pracował nad sobą 1 kształcił 

Twórczość dramatyczna Ra- się różnosironnle, poza tea 

si.' charakteryza-
doprowadził do 

u'iriO\vstwa. Kto 
" ro!i raicy Dzi-
księcia panie Ko-

stt.pp''.. sztukę charakteryzacji,jdemoniczne) p. Rapacki niepo-
umie jej dorów nać konsekwen-i siada w rrze swej odpowled-
tnem i glębokiem zruzumieniem/Tnidi zasobów. Przezrlaczeniem 
jako też v. ykonaiiieni, jest praw 
dziwymisamyn: sobą od iiocząt 
!;ii do koi'.c 

tego talentu jest chbdzić po 
równej drodze, nie piąć się na 

przed s*ą śmiefcia Ranłdii nic chan^u i innych podobnych, po i ku do koi'.ca- To właśnie zrozu- vyżyny, nie zaglądać w prze-
łatwc już mćgnsię zdobyć na;dzi,yinć mi^la? kunszt, z jakim! mienie, to obłtcie bystrym rzu- paście, ale życ powszedniem 
©pracowanie t:owej roli.lDo naj artysta dr bm; twarz i wątłą z tem ok- całości i szczegółów, i życiem z (owszednimi ludźmi 
młodszego pokolenia potarła natury restać swoją zmienia do 'słov> cm przebijająca się w naj-j różnych czasów i społe-
tylko sława dawnych je to try-'n;cio/rani,-!...: Zł<)Ą!(wl koledzy' c!robnie;szyrr, ruchu i słówkutczeństw'1. Te ostre uwagi nie 
umfów,' która ustahła i i oJtr^y posąJ/*li tro . iż musiał za mło-(refleksja, cechuje świetnie isto- 'zraziły artysty: grywał Ham-
mywała ustnie ^-adycja. J | dr. tcriiiiiii,v. ^ u jakiego peru- tv p g o talentu". ' jleta i Ryszarda III. grywał też 

Pierwsze łfej 
roabrzmiew af 
z Krakowa, 

i 

y 

ławy (clRrlosy karzą", 
oczęły eszczo Bihicł.i 
okąj I apacly 

orzybył w r. !3fe5 i gd;:> pr/^z 
cztery lata poka/.ał c y szt 
reg świetnych rói- poć Llyrek-
cją Skorupki. Z braku ibszer-
niejfzej bici;raiji zmarłe to ;ni 
strza aktorstwa polskie, o. zaj­
rzeć musimy do jłt-/.cz<*: >!nych 
opinii luJzi wsaó;l.;'.esr;|cl.. 'o 

O rolach jego mówi Cechy '. ;:.i!cty •:o^ziv. ia-'z ppwocl/enieni wielkiem cały 
•*»yły to w każdym'nc przez cały cic;s kariery Ra-.; szereg szlachetnych starców-

razie genwłne improwizacje, packiego '>v Rozmaitościach. w»fw tej dziedzinie stworzył sobie 
śnrałą reki zarysowane -w o-. długim szeiegu kilkuset ról, któiiiawct wybitną specjalność. , 
gólnych konturach, jednolicie' re stworzy), od Jana Ka2imie-| Rapacfc. opracowywał swe1 

ii.innyślai e i i. bardzo trafną Irza w .^,ay;epie" do Jagona w^rois bara/o »Uirannie I głęboko. 
wi.a.^kicrystyką''• j„Otellu" i i^e.ienta w ..Zemście '. 

Pragnąc wejść na scenę war- Zalety ustalały się coraz moc-
szauską. Rapacki przygotował ni^j, nieOGmaganl? zaś głosu 
w r. IW na występy w Roz-1 nie dały sic zmienić w ćwicze-

Nie było w nich właśnie ani 
odrobiny „iniprowizacji", którą 
spostrzegał na początku jego 
^arjcrj' Bałucki. I dla tego po-

mojego pamiętnika'). ,J. pp.sta-.u >' cnt\'' mi", Łatkę w „Dc­
ci ~; pisze aiitor' ..'i Tibyth żywociu", hnioducha w „Mio-
ryb" — przedstawoanycl przez, d •.ic l:;^/!ciaiivki:'.i". Zrzędę w 
niego w ciągu lyćB ki11 u lat. LZr^-óio^ci ; przekorze'* Dzi-
które przebył ija scenit kra- s w . -,iego w „Radcach pana 
kowskiej. móżt.iiby odf< ttogra-. radcy" i W: Icntcgo w „Polowa 
K>»ać całe ."-cne \yyb iniych; ni;1 na ir( ża ' Y/yteny ziedna-
typów skajjcó'.,-, s.imV,!u|ów, i-'J>- n-'.'/!..l'-."zu :.:ib:>.:7ność i kry 
djotycznjch n i ó * . 
wanych mnlżonl 
•nych biur jM t̂ć 
cuńskic' 
etc.' Ponicv 

i iwojo-
ów. ń sńszo-
'ykóv nles^-

panłw ?ybo;ałych 

tyk' 
• A 

'-iirar 'i^daw ja 
rs.':i'.vsł :rf-' w 

Bibljote-
jego wa-

drimiatyczuc. niż komiczne: In­
ni najclictr.ici go widzieli w nie­
zrównanych typach charekte-
rytycz":.'-': ileszczan, dziwa­
ków- ' maniaków. Gdy, no dzle-
sic:i:i łatać!1 rracv Rapackiego 
w Rozmaitościach. W>. BogiK, 
s'av.ski ro;;-.\aża! całoksz.tatt! 

i"oii'śriacb os.cm swych naj- niu codziennej pracy. Zdania 'łacie Jego wielkie czy małe, 
okresie krakowskim r-faia^kie- lepszych ról ki akowskich, a mia] krytyków byiy podzielone: jed-1 budziły szerokk dyskusje kry-
gq pisał niegdyś os;>bi»t - iego,! ;\vicic: Pr.uiclszka Moora Wiiii- wzorem Bałuckiego, przy-u\ ki, wdrażuły się w pamięć wi 
przyjaciel. Michał Bałirtjki (..Z|..Zbójcach". Shy|ocka w „Kup->/.nawali mu większe zdolncścijU/Tt i uirwaiiiły blask artysty-

cznego na/wiska Rapackiego-
iv>. vv pierwlszych latach 

rwego '>• Vvar83flA-ie pobytu 
zrobił RaiMtkl swym wleibicie-
lojt: niespodziankę: wystąpił 
na scenie we własnym drama­
cie, p. t- -.Wit Stwosz". Kryty­
ka przyieła utwór bardzo ży 

i wynik' arijstyczne jego pm 

dawała się wic ;ej»do i U dra-donośny, siłę 1 energję 

niukach ze«vtictr7nycli '*-idzl: i cv, <K*iiłł je z nadmierną sur<% 
,i o>tav? -.•••ynhsłą. oko inteli-j wośrir. SfMeHzl', że „głos \. 

głos i ^vi:fjr a. ' -^iWtii p. Rar»acn 
mlo-1 kiego nieprzyjaciółmi". Utrzy-

arz je o !a-Jgentnc, twarz ruchliwą, 

jego tizdolhleń »-vkonawczych. czli .vte: szukała nawet w nim 
zapowiedzi wielkiego talentu 
Po roku ter, ent^łjazn przy-

. i U W I t S t w a s i - l u ż l i t t c a . 
tft nfe wrócłt. zajrzano w irfm 
właśnie brak akcji dramatycz-

packiego wynikła całkowicie z 
jego zamiłowania dziejów oj­
czystych. Uwagę jego zatrzy-

.mywały już to postfcie arty­
stów i uczonych, walczących z 
obcittnościa lub tępością ogó 
t . . / I X ^ . . H I I . 1 ' A n A w k i a t * * H i 

trerii. Długie studja hlstorycam 
pozwoliły mu nietylko na pisaH 
nie dramatów z dziej** PcJskt 
ale i na tworzenie powitóci 
Matejko (według relacji Bałuc! 
kieiro) po przeczytaniu rtMazut 

łu (ftKoiwrnik", „Acemus"k,,Bo|ra Czarta", powiedział do Rai 
gtisławskl i jego scena"), Już to | packiego: —̂ Kloby to był poji 
wichrzyciele i wrogowie społe- i wiedział przed dziesięciu latyl 
czeństwa („Maćko Borkowic" ^e Ja namaluję hOrunwald", | 
i i.Mazur Czart"). Z utworów 
tylch najwięcej zalet posiadał 
„Bogusławski , który, wydo­
byty z zapomnienia, wysławio­
ny był z powodzeniem, fako wi 
drrwisko miłe, na inaugurację 
teatru im- Bogusławskiego 
przed dwoma laty. 

Rapacki, oddany całą duszą 
swemu zawodowi, najchętniej 
pracował nad wewnętrzną, hl-
storją teatrów- Po życiorysie 
Jana Królikowskiego, wypo­
wiedział odczyt publiczny o 
„Trzech dobach sceny naszej", 
n potom notował nieustannie 
swe spostrzeżenia o życiu za-
kulisowem. pisał własne wspom 
nlen'a, ofc serwował osoblrwoscl 
zavodu aktorskiego, zestawiał 
I porównywał, tworzył sylwet­
ki różnych pracowników tea­
tralnych d x moich wspom* 
nlenf, „Około teatru"). Wrócił 
do tych tematów1 jeszcze ra«," 
pod koniec żyda I wygotował 
całe „silva rerum" teatralne, sie 
aaja.c aż do epoki pierwszych 
lat Istnienia Tealrti Narodowe-

pan napiszesz „Mazura Czar* 
ta ' . Takie samo zdziwienie wyj 
wołały śiód przyjaciół Rapac-; 
kiego lego powieści i opowia-i 
danii; „Hanza", „Orzechy kró^i 
lęwskie", „Histijomi", sDo świąi 
«« ' . „Treftiis" | t. d. Podzlwi 
wywołała zwłaszcza różuorod-,! 
ność zainteresowań: .Jfanza* 
maluje dosadnemi barwarr^ 
stosunek hanzy do mieszczan i 
rnunicypalnoścl Krakowa w r.! 
1410) w „nistrjonach rmuny, 
Rzym z-«j»asów P*nklecjana w 
przeciwstawieniu , do świata] 
chrześcijańskiego, kryjącego si© 
po piwnicznych katakumbach ;ji 
w „Orzechach królewskich" 
znowu daje Rapacki „opowia­
danie Imć pana Krzysztofa Scy-" 
.plona", dworzanina, o tyck sa»i 
mych czasach, kjóre przyniósł 
Sienkiewicz w Trykw* •' 

Sumienna praca artystyczni, 
z wielkim talentem pśłączon* 
rozległe studja historyczne t| 
próby własnej twórczości, wjeł 
kie poc/.ucie obywatelstwa I ud 
łość ojczyzny — oto zwięzła lat istnień* i eatrti rtaroaowe- fosc ojczyzny — w ^ j y w a 

go. Kslem U,, wydrukowana synteza zalet i u * d « n ^ w u > | 
Jut, sU Jewcte w twfct nie wy Icentego RepafiWew, «oetojne« > 
puszczona, snajdzie sie nieba-Igo pradstawiclela oaw*efO|. 
wem na półkach kaiecarskiefa Maktarstwa poisUefo> J. L. 

http://fi0t.000.00o
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Generał Haller na ognistym ogierze 
i błogosławi widzów teatru amerykańskiego, 

Witold Buniklewicz nie poznałby cóprawda Własne) 
sz ukl, ale Impresarjo zarobił doskonale ,-

Brytan „starokralski'' gra! na waltornl 

styczna 
ł 

1924 a. 

Świeżo i] przybył y do War­
szawy nasz współ iracownik z 
Amerykî  fipowiada 'sensacyjne 
szczegóły" o sposol ie grywania 
sztuk polskich na drugiej pół­
kuli. 

„Od pewnego c;asu rodacy 
nasi w Ameryce H buja się w 

polskim repe tuarze- • • 
Towarzystwa f lantropijne i 

społecznej związki robotnicze, 
czy nawe| parafia ne. urządza­
ła często i przedsta wienia tea­
tralne, które ciesz i się nawet 

durem powód cenlcm. 
Z tych I ugrupowań amator­

skich wyfenia się (zęsto „obja­
zdowa trjipa", ktdrą finansuje 

przygodny Imsresarjo ' 
1 obwozi ja po naj jliższej oko­
licy, docierając wszędzie tam, 
fcdzie są większa skupienia 

t polskie- | 
Obecnel zimy v ylonii się z 

Chicago 4 T 
„Teatr Hal era", 

który obwozi po niastach i po Po drucrim akcie dla odmiany 

ny> przygodnie zapytany przez 
aktora grającego rolę posła w 
sztuce Kiedrzyńskiego o pe­
wien szczegół reżyserski. Dla 
większej bowiem atrakcji po­
seł ludowy przedstawiony byt 
jako ' socjalista, w czerwonej 
koszuli i takich samych spod­
niach, a na głowie nosił papa-̂  
chc kozacką i wykrzykiwał 
zdania tak dalece luźnie złą­
czone ze sztuką, iż nabrałem 
przeświadczenia, że reżyser 

podopisjywat cale ustępy. 
Po akcie pierwszym odtań­

czono polkę w cztery pary. a 
po akcie drugim wjechał na 
scenę automobil, naśladujący 
t,'tnki, napełniony brodatymi 
żydami. 

Równie ochoczo bawiono się 
na „Qłuszcu" Krzywoszewskie 
go z tą tylko różnicą, że dy­
rektorowi tealtfu udafo się po­
życzyć 12 kostjumów z 

Rostandą komedii 
„Chanteclair". Po pierwszym 
więc akcie wywijało mazura 
d par przebranych za kokoszki. 

osadach trzy sztul i: Kiedrzyń 
skiego „Zabawę w miłość". Bu 
nlkiewicza: „Piosi ki ułańskie", 
obdarzane "bardzie popularnym 
tytułem: ..Pieśni ułanów Hal­
lera", oraz Krzyw iszewskiego: 
„GłuszecH. z dod; tkiem w na­
wiasie flopisku impresarja 
ptak o zniiennym vyglądzie. u-
mierającH na obc: yźnie 

Uczestniczyłem w. tych przed 
stawieniach jako *idz, a raz 
nawet ja|o dorad :ą artystycz 

— . . . , — • - . • — w 

tańczono oberka i kujawiaka, a 
sensację wywoływał 

duży pies łańcuchowy, 
który grał na waltomi do tak­
tu tancerzom. Sztuka zakoń­
czyła się ogólnym tańcem z 
przyśpiewkami aktualnemi. Pu-
blicznośt była zachwycona. 

„pięknem przedstawieniem". 
które na- ogólne żądanie wzno­
wiony, dodaiąc nowe kuplety. 

Pt/ wojennemu wypadły 

Krwią oce <ły tomahawki 
A „Kog uci grzebień" z nożem 

w jębach doczołgał się 
mrcewno pierwszy 

I rżnął tlałe twarze de białego iwftu 
Powstańcy meks ykańscy pod 

wodzą generała Spncheza sto­
czyli 

zadęta wklke 
z wojskami prez; denta Obre-
gona ,pod] miastet i Pueblo. 

Szczegay tej • 'alki tak są 
charakterystyczne dla zwycza­
jów meksykański*, iż niepo­
dobna ich pominąć milcze­
niem-

Bitwa rozpoc «ła się 
około godż. 4-ej [ opołudniu, a 
oienzy wę rozpoc ;ęły wojska 
federalne, mając zi cel strate­
giczny 

zdobycie ni asta. 
Artylerft po jediej i po dru­

giej strome nie by a zbyt licz­
nie repreiąntowan , za to Woj­
ska meksykańskie posiadały li­
czną 

flotjj,naoowi ttrzna. 
która w, eh*iii decydującsj 
zasypała .pociskani zbuntowa­
ne f-wojsHa, utrudi iając im u-. 

• cieczke. I; 
Po strdhie prezj denta Obre-

gona opoŁ-iedzieii ;ię 
czerwoni it dianie 

L^ S i ? - V i , i "^'-'ił- złożony z 600 ludzi, pod \.ócz;* 
..Koguciego v :eblenia". 

Sztab gineralny wcisk Obrt-
gona próbował po .zątkou o na­
znaczyć 

białych ofi serów 
do indyjskiego oddziału, ale 
projekt ten upadł, wobec sta­
nowczej odmowy :zerwonoskó 
rvxh. 

Walka, rozpocz< ta o godz- 4 
Popołudniu, prze iągnęła się 

noc /, 

PODi 
Brak 

zwiększc 
zwlaszcz 
se, Niestd 
je się ła| 
maftszer 
szcza md 
rżeniu si< 

bez rezultatu z jednej i drugiej 
struny. 

Generał Sanchez wybudował 
takie 

barykady I obwarowania. 
iż niepodobna ich było atako­
wać bez ciężkiej artylerji. 

Zanosiło się więc na dłuższe 
oblężenie i wyczekiwanie cięż­
kich armat. 

„Koguci grzebień" zaniepo­
kojony był tym obrotem rze­
czy- Przewidywał 

nudy oblężenia 
i nie uśmiechała mu się walka 
pozycyjna. 

Postanowił zakończyć spra­
wę 

nocnym atakiem. 
W sposób sobie tylko wiado­

my 

..Piosnki ułańskie" W Bunikie-
wlcza. 

Widziałem je kiedyś w Roz­
maitościach w pięknej obsadzie, 
(irai Sp- Rapacki. Węgrzyn, 
Szylinżanka, zakończyła w niej 
swe / występy nieodżałowana 
Lublez-Sarnowska- Amerykań­
scy artyści grali nienajgorzci, 
recytowali wiersz sprawnie i 
ze zrozumieniem, wstawek nłe 
było żadnych, bo trudno wsta­
wiać wiersze i to misterne, za 
to reżyser pozwolił sobie na 
dodatki w formie bitwy w oko 
pach. ataku na bagnety i po­
grzebu legionisty-

Za to wjechał na koniu aktor 
ucharakteryzowany za 

Jenerała Hallera 
i błogosławił widzów 1 żołnie­
rzy. 

W akcie zaś trzecim, aby we 
selej było. , 

urządzono wesele 
na scenie i „błękitny jenerał" 
wiódł poloneza, przyśpiewując 
sobie: 

Oj, Halerczyk taki zuch, 
W roku będzie miał aż.-. 

dwóch-..• 
Wyobrażam sobie, coby au­

tor „Piosnek ułańskich" uczy­
nił, gdyby był zobaczył swą 
sztukę w ..riallero/wskim tea­
trze". 

Dyrektor nie miałby napew-
no-.. dwóch zębów- Ręczę za 
to ca'ą mą odpowiedzialnością 
dziennikarską. 

Kiedy po trzech przedstawię 
niach 

zaprotestowałem 
przeciwko takiemu wprowa­
dzaniu sztuk polskich, otrzyma­
łem typową odpowiedź: 

To jest starokrajski bussmess 
nie zmieniać sztuki, my tu we­
dle naszego zwyczaju-.. 

No. a jak sprawa tantjem au­
torskich? 

— Czy panu sic w głowie 
pomyliło*..? Tantiemy? Czy 
to autor pisał dla mego teatru, 
na moje zamówienie? Napisał 
dla całego świata — i już!" 

uzdrowiciela 
Dotykając ktfńcaml p3kfiw, leczył beznadziejnie 

chorych 
Został aresztowany za nielegalną praktykę lekarską 

położnic. I tu nało-Mleszkancami Salnt-Joachlm. 
uroczego miasteczka, opiewa­
nego przez Chateaubrlanfa, 
wstrząsnęła do głębi wiado­
mość o aresztowaniu przez po­
licję Alfreda Terneaux, słyną­
cego na całą okolicę z niezli­
czony h uzdrowień nieuleczal­
nie chorych- , 

Niezwykły ten człowiek, li-l 
czący obecnie 52 lata, osiadł 
przed wojną w miasteczku i 
diużs/y czas pracował Jako ro­
botnik w sąsiedniej fabryce 
IT etalurgidznej. Cudowne swe 
zdolności odkrył 

zupełnie przypadk^o. 
gdy przed kilkunastu laty za-
cliorowtła mu żona Klaudyna. 

Lekarze orzekli jakoby, iż 
niem;( ratunku. Zrozpaczony 
Terneau* zbliżył się do łoża 
żony, 

położył dłonie na lei czole 
i zaczął prosić Boga o zmiło­
wanie. 

— Zostań, nie odejmuj rąk — 
przemówiła chora — czuję, że 
palce fc\ oje wyciągają ze mnie 
chorobę. 

Klaudyna, ku ogólnemu zdzi­
wieniu, szybko wróciła do 
zdrowia. Po żonie przyszła ko­
lej na sąsiada Thomas 

choreso na padaczkę. 
którego Terneaux wyleczył po 
półgodzinnej modlitwie. 

Sława „naktadacza rąk" lo­
tem błyskawicy rozeszła się na 
wsze strony. Z sąsiednich miast 
miasteczek i wsi ściągać zaczę­
ły procesje chorych- Niekiedy 

iedno dotkniecie 
końcami palców uspakajało naj 
dotkliwsze bóle, cięższe dole­
gliwości ustępowały pod dzia­
łaniem mddlitwy. 

Temeaux nie pytał chorych— 
co im dolega, lecz, postępując 
zwolna ' 

z wyciaurietend orzed ale 
rękoma. 

przechodził kolejno od Jednych 
do drugich, kładł im na głowę 
dłonie i pogrążał się w modllt-
•.ve. 

— Idź, Jesteś zdrów — mówił 
krótko. 

I chory odchodził uleczony. 
Alfreda Terneakx wzywano 

Cudzoziemcy wykupują w Polsce 
antyki, biżuterie 
i najtęższych ludzi 

Słynnych wiertaczy nafty wywożą 
do swych kopaM w PirsJI 

-ł-połgali sie Indianie 
do pozy;yj nieprzyjacielskich, 
poprzecinali druty i zasieki i le­
dwie ukazał się pierwszy świt 
na niebie, zaskoczyli buntow­
ników. 

l?bzpQczęla się straszliwa 
\\alka 

na biała broń. 
Bi;ili ludzie nie mogli sprostać 
zerwonoskórym i rzucili się 

''•> ticjeczld. 
-K.TKUJ: grzebień" opanowa-

i.y szałem zniszczenia, dopadł 
uciekających- Powstańcy stra­
cili 

100© zgóra ludzi w samych 
zabitych, 

ie licz-ł- rannych i jeńców. * 
pohjigu za wojskami San'-
1 mdianie zajęli miasto, tra, 
*' całej tej awanturnicze!! 

około 20 żołnierzy.' 
'-Trzebień' trytimfo-' 

W 

t-iiC W 
\" ypra- j o 

••Koguci 
v ał. 

Istnieje w Polsce kategoria 
ludzi, którzy każdej chwili, ucz 
ciwą pracą dojść mogą wiel­
kich majątków, nie zmieniając 
dotychczasowego trybu życia. 
Uśmiechasz się. czytelniku, są­
dząc zapewne, że szydzimy? 
Bynajmniej! Ta kategoria lu­
dzi żyje i bardzo sobie swój 
obecny żywot chwali- Sa to— 
_ _ wiertacze nafty. 

Jak się dowiadujemy, zaan­
gażowało pewne angielskie 
przedsiębiorstwo naft >we za po 
średnictwem Jednego z towa­
rzystw naftowych w Zagłębiu 
Boryslawskiem przeszło 
60 wiertaczy nafty do Persji. 

Że polski robotnik jest w 
tym zawodzie mistrzem, poszu­
kiwanym na rynku międzyna­
rodowym — wiadomo powsze­
chnie- Wystarczy tu wspom­
nieć- że pierwsze wiercenia 
nafty w Indjach dokonane by­
ły wyłącznie przez inżynie-

! rów i wiertaczy polskich- Ale 
i ;iia o kto w Polsce wie. że 

SPor *!By praktyczne 
"ZAM-: iWrTDUNY 

.tra za sobą 
'̂ yf na wędlinę. 

n a .''a-.' niszą kietba 
sićkn ic mięso da-

•o fa.'sz iwać^najroz-
domfes, kami, zwfa-

rą. która sprzviu two 
jadu tr piełro. 

czy Mipiona 

pierwsze biuletyny 
o stanic kopalń w Indjach 

Holenderskich redagowane by­
ły po polsku. 

Robotnik nasz jest obecnie 
tak dalece poszukiwany zagra­
nicą przy nowych wierceniach, 
ic warunki materialne, jakie Chcąc zbaJiiO 

kietbasa zawiera mąko u/i^t.,.., . *• • J . . * 
w r-Sn-,„,-, - i , wy s t d r lnii ! tam ofiarują, podziałać ino-
i'",.1' 1 'C "'asterck o-,gą ..szalamlaiąco, na wszyst-

c!r()l,in4 jodyny, uprzedni,, roz kich razem wziętych profe-
u -uczonej nieco wodą. , |e z e l i !4t)niv.. Wyższych uczelni w 
mięso -poczernieje będzie to Warszawie. Bo posluchaj-
orwodem, że do kiełbasy do-tcie: Ka2dy z tych zaa;i-'•«7ano maki- tr::z-v,'any, 

wiertac*v 
do Persji polskłch 

oprócz mieszkania I komplet-
neto atreynumla 

będzie pobierał w pierwszym 
roku pracy 

3% funtów szterfinRów młe- • 
siecznie. 

w drugim roku — 35 funtów, 
a w trzecim roku — 40 fun­
tów- Po roku pracy każdy ma 
zapewnioną 
gratyflkacłf w wysokości 24M 

fatów. 
oraz koszta podróży powrotnej 
drugą klasą, jeżeli chce pracę 
po roku porzucić. 

Żeby już zupełnie pognębić 
tych czytelników, którzy czy­
tając powyższe, zdołali już na 
pamięć obliczyć, ile taki wier­
tacz zarabia w markach pol­
skich, dodajemy, że drogę do 
Persji odbywają ci nowocześ­
ni — na stosunki polskie Kre- j a wierny lud bije się pobożnie 
zusi — w warunkach wprost w piersi, powtarzając za kapła-
wymarzonyclr. W drodze na1 -"—''-'•'• 
statki' z Gdańska do Londynu 
oprócz utrzymania ', dostają 
po jednym funcie szterlingów 
dziennie, a w podróży dalszej 
z Londynu rfa1 dużym okręcie 
oceanowym — po 2 funty 
dziennie. 

często do 
żer.ie rąk 

usuwało momentalnie 
najcięższe bóle. 

Przed tygodniem uzdrowiciel 
został aresztowany i osadzony 
w areszcie za 

nielegalna praktykę 
lekarską. Ujęto go na ..gorącym 
uczynku" przy łóżku człowie­
ka złożonego malarją. Ter-
neaux stał bez ruchu- Końce 
jego palcó.v dotykały czoła 

chorego, a usta szeptały modli­
twę- •-

Policjanci, wzruszeni wido­
kiem, 

nie chcieli przerywać 
.ekstazy. 

|le:z gdy opuszczał dom^ćhore-l 
go. zbliżyli się doń i rzekli: ' 

—- rerneaux, jesteś areszto­
wany. Chodź z nami. . 

..— ,d« — odpowiedział — 
wiedziałem, iż tak się;stanie. 
Dziękuję wam, żeście nń po-
zwołHl skończyć modlhtyę • 

Tirl-tlrli-tiu, tlu, t;u 
Cały naród zamiast f adać 

gwiżdże, Jak Antek z nad Wisły 
Czy są tam jąkały gwlzdakl? 

Od dawien dawna zastana­
wiali się przyrodnicy czy czwo 
ronogi i ptaki porozumiewają 
się między sobą. 

Istnieje nawet kilka teoryj ob 
jaśniających 

mowę psów. 
kotów, kur 1 śpiewających pta 
ków, nie mówiąc już o 

mowie małpie! 
która przypomina dźwięki głu 
choniemych ludzi. 

Te nieartykułowane krzyki, 
wycia i chrząkania studiował 
pilnie starszy Abbć de l'Cpee i 
ułożył nawet słownik, cieszący 
się w swoim czasie wlelkiem 
uznaniem 

świata naukowego. 
Czło>tviek, król stworzenia, 

porozumiewa się z swymi bli­
źnimi nietylko mową. Czasem 
jeden gest wymowniejszym 
jest niż 

Rodzima onck> 
a mrugnlenie oką zawierać mo­
że przeżycia wielotomowej e-
popek 

Dziwnem mi nieraz się wy­
dawało, w Jaki sposób 

Drzyłecłeł mól malar«. 
z Krakowa, porozumiewa się z 
żoną swą prawowitą, monachij-
ką, kiedy on nie umie ani sło­
wa po niemiecku, ą ona 

po potoku. 
Oboje nie znają zaś innego ję­
zyka i żyją bardzo szczęśliwie, 
tocząc nieraz zawzięte spory 
małżeńskie i artystyczne. 

Przyjaciele moi nie są Jed-
nek odosobnionymi ludźmi na 
świecie, którzy 

zaniechali ażywaata słów-
Mieszkańcy wysp Kanaryj­
skich porozumiewają się za- po­
mocą gwizdów i świstaniem to­
czyć mogą najdłuższe i skom­
plikowane rozmowy-

Odkrywca wysp Kanaryj­
skich 

Jean de Bethenconrt. 
donosi w swym raporcie, że 
mieszkańcy odkrytego przez 
siebie lądu obywają się bez mo 
wy „tak jakby zupełnie nie mie 
li języka". 

Od czasu Bethencourta wie­
ki badaczy pisało o 

„świstałacei rozmowie" 
mieszkańców wysp Kanaryj­
skich. Między innymi Karol 
Fritsch donosi w r. 1867, iż księ 
ża katoliccy w Gomorze za­
miast czytać lub śpiewać psal­
my, 

wygwizdała Ie nrzv ołtarza. 

„Zakazałem przewodnikowi 
memu , rozgłaszać tm>szkan-
com, iż jestem lekarzem, nie 
chciałem bowiem z braku czasu 
zajmować się pacjentami. 

Przewodnik jednak 
zdradzi] lik im* a 

Gdyśmy zbliżali się do wsi 
Kanaryjskiej, przewodnik "wsa­
dził dwa palce w usta i 1 rozpo­
czął gwizdanie. W lot odpowie­
dzieli mu tubylcy. Z odległości 
kilku kilometrów prz« biegały 
długie i przeciągle gwiady jak­
by rozmowa 

kłlku ptaków 
między sobą. 

Skoro wjeżdżałem do wsi, 
czekali Jut cborzjr 

przed Jedną ż chałup, piwząc o 
poradę lekarską. 

Zapomocą świstania objaś­
nił ich bowiem przewoinik, iż 
jestem lekarzem z Pary ta. 

Wielu badaczy próbo Wato 
Hfoć w nory i 

1 w ten sposób utrarattimowę 
mieszkańców Oonery. 1 'Z 

Żadnemu się to Jedkak nie 
powiodła Badacze ci twier­
dzą, że w rytmie i tor ile śwf-
stów tkwią takie drobne nuan-
ce, których niepodobna ująć na 
papier. 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę 
obecny kurs funta szterlingów. 
to nietrudno będzie ustalić, że 
zamiast tracić całe życie, lak 
to czyni wielu polityków na 
polowanie na tekę mmłsterial-

na. 
riwinnlby erem rychlel na-

nem dźwięki. 
Mieszkańcy wysp Kanaryj­

skich oddają za pomocą gwl-
zldanla nietylko pojedyncze my 
śli, ale prowadzić mogą każdą 
rozmowę, na dowolny temat. 

Celem wydawania dźwięków 
Wsadzają 

dwa palce w usta 
zmieniając wzycje palców 

wygwizdują 
n y. 

Starszy 

najrozmaitsze to-

dr 
lekarz paryski, 

Bcrnau, pisze o swej wy­
uczyć 
naitv. 

się zawodu wlcrtarzy prawic 
sJdch: 

po v, yspnc'i KanaryJ-

KróIhiszpartEki 
skazuje sam MHą 

na wygnanie 
Pisma hiszpańskie zamiesz­

czają anegdotę, której ; wtórem 
jest obecny król hiszpailsid Al­
fons XIII.. 

Po faszystowskim aamacbu 
w Hiszpanji, zjawił się w kan-
celarji królewskiej |>remjer 
Primo de Rivera. przedkłada­
jąc królowi do podphania li­
stę „liberalnych polityków", 
których koniecznie trzeba 

skazać na wygnanie z krata-
Król przeglądnął spis osób i 

zadał premjerowi pytanie: 
— Czy koniecznie muszę ich 

wygnać z kraju? ! 
— Koniecznie, Królewska 

Mości! Wymaga tegoi interes 
dynastji i kraju. ' 

—- Dobrze — odpowiedział 
król i oddalił się do swego 
biurka! aby podpisać 

akt banici! na kOkadziesmt osób. 
Premjer z podpisan 

kumentem wrócił do dc 
jakież było jego 
skoro ujrzał 

nazwisko królewsn 
umieszczone w d-wó 
scaćh, jeden raz w liścj 
zańców, drugi raz w 
przeznaczonem do podfl 

Pośpieszył więcnaty^ 
do pałacu królewskiego 

Uśmiechem przywita 
król. 

— Przychodzi pan 
pomyłkę — rzeki AJfonsE 
Nic popełniłem jej wcatel 
tiiogę skazywać na wy 
tycii ludzi, których 
jeszcze ""'* 

darzyłem zaufani 
W takim razie Ja ponosz 
I powlnlanlem Iść'na bai 

| Primo Rivera zrozuml|f Sart * 
i zniszczył dokument 

• : 
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Nowa plariwtta humanitarna. 
Otwarcie ochronki i szkoły freblowsklej Młodego 

Czerwonego Hrzyza w Białymstoku. 
N » karb w a d narodi w y c h 

M a d z i e si<j z a z w y c z a j p o a k o m 
brak wytrwa łoaca Z d a n i e n n i -
s i y c h najserdetfrniejszyc i j e -
a t e i m y p o c h o p n i d o w s z ilkich 
n o w o ś c i i z a p a l a n y sie. i t w o , 
a l e o g n j e m s ł o m i a n y m , który 
g a ś n i e t a lada p o d m u h e m . 
S k o r z y d o in ic jatywy, fcr; e«zy-
m y brak iem hartu, nieci i s tat -
k ie iń c i erp l iwośc i d la c opro­
w a d z e n i a s w o i c h poczyni ń d o 
w y t k n i ę t e g o ce lu . 

T y m w s z y s t k i m brednie m, w 
k t ó r e już sami p o d wpt; w e m 
c h w i l o w e g o roz | |oryczeni ' . nie­
k i e d y z a c z y n a m y wierzyć , prze­
c z y d o w o d n i e m o z o l n y trud 
o d b u d o w y R z e c z y p o s p Witej, 
p o d j ę t y i p r o w a d z o n y z p iżo -
w ą nieugiętościa, Hart e s ty -
tucji n a r o d o w e j 'przejawi sie. 
t a k ż e w e w s z j s t k i c h ii n y c h 
d z i e d z i n a c h zbiór t w e g o i o sobn i ­
c z e g o życia . I 

Jako przykład k lasycz i y w 
t e j mierze p o s ł u ż ] jć m o ż e w z ię ty 
już z nasze j , b ia łos tock ie j {rzę­
d y n a d z w y c z a j n y r o z w ó j dzia­
ł a l n o ś c i T -wa ' Pi l s k i e g o ' czer­
w o n e g o Krzyża f , Mło Jego 
C z e r w o n e g o Krzj ża. N i e ipły-
w a popros tu ani | e d e n ty z ien 
b e z z a z n a c z e n i a jakimś d idat-
oicn (aktem istnienia tyc i p o ­

ż y t e c z n y c h instytucyj . 
Aj o t o z n ó w m a m y d o z » n o -

towtania wUrdarzenie bynajmniej 
n i epoś l edn iTgo z n a c z e n i a . W 
n a d c h o d z ą c ą s o b o t ę , dnia 19 
bm.'," nastąpi o t w a r c i e O c h r o n k i 
w p o ł ą c z e n i u z s z k o ł ą freb low, 
ską, p o w o ł a n y c h d o ż y c i a . k o ­
s z t e m i ' zabiegami N^łodego 
C z e r w o n e g o Krzyża. O c h r o n k a 
mieśc ić się b ę d z i e o b o k g m a c h u 
Poddyrekcj i - P . K. P.' przy ul. 
K o l e j o w e j Nr. 24.* 

D o ochronki p r z y j m o w a n e 
b ę d ą b e z p ł a t n i e dz iec i w w i e k u 
od 3 d o 7 lat. Z u w a g i na p o -
łożerue ochronki w dzie ln icy , 
z a m i e s z k a n e j przez kolejarzy, 
p i e r w s z e ń s t w o b ę d ą mia ły ich 
dziec i , a p o z a tern . p o r z ą d e k 
d o m u " nie przewiduje ż a d n y c h 
ogran iczeń . 

Z a p i s y już przyjmują: 
1) K i e r o w n i c z k a ' s zko ły p o ­

w s z e c h n e j Nr. 18 przy szos i e 
Ż ó ł ł k o w s l t i e i od 9 — 1 2 rano i 

2j) Sekretarz M.C.K. w gma­
c h u Poddyrekc j i p o k ó j Nr. 6 
od g. 10—12 rano. 

N o w e j p l a c ó w c e humanitar­
nej i jej m ł o d o c i a n y m t w ó r c o m 
ś l e m y ż y c z e n i a o w o c n y c h w y ­
n i k ó w w p o d j ę t y m trudzie opie­
ki nad d z i e c k i e m polakiem! 

66,06°io 
wynosi w BiałymstoHi wzrost drożyzny za pierwszą 

połojrę stycznia br. 
m i e s i ą c e m u b i e g ł y m w z r o s ł y o 
66,06 proc . 

N a j w i ę k s z y wzros t w y k a z u j ą 
c e n y na m i ę s o - i jaja ( o k o ł o 

^ e d l e o b l i c z e ń U r z ę d u 
t y s t y c z n e g ó przy Magist 
k o s z t a u trzymani* w czasi • 

• I d o 15 b m . w porównaj 

' Z d n i e m I Stycznia 
Magis trat ' z w a l o r y z o w a ł 
a z e r e g p o d a t k o w i i t a k s , 
jarkiem p o d a t k u I' mieszi 

Sta-
ac ie 

od 
IU z 

Nie chcieliście uiścić danin, 
wiec wisieć będziecie na mrozie i słocie, innym * 

Ku przestrodze: 
U wejśc ia d o Magistratu, na 

na^widóczńie jszem miejsca , w y ­
w i e s z o n o listy o s ó b , które ..do­
t y c h c z a s za legają z p o d a t k a m i 
dz ięki spry tnemu zatarciu tro­
p ó w , u n i e m o ż l i w i a j ą c e m u d o ­

r ę c z e n i e n a k a z ó w p łatn iczych . 
- M o ż e j ednak opinja publicz­

na dotrze d o ich kryjówek i 
poruszy p o d a t n i c z e sumienie . 
W tej intencji p o d a j e m y niniej­
szą s m u t n ą "wiadomość. 

• Spłoszone Konie 
stały się powodem nieszczęśliwego wypadku. 

U l i c a L i p o w a by ła w ubieg ły 
p o n i e d z i a ł e k w i d o w n i ą dener­
w u j ą c e g o w y p a d k u . K o ł o d o m u 
N o w i k a ( d o n i e d a w n a s i edz iby 
Poddyrekcj i P .K .P . ) s p ł o s z y ł y 
s ię konie , z a p r z ę ż o n e w sanki , 
w których s i edz ia ł oficer i j e g o 
s łużący . T e n p ierwszy w y p a d ł 
p r a w i e na tychmias t z miota­
n y c h w s z a l o n y m p ę d z i e s a n e k 
i n ie odn iós ł ż a d n e g o s z w a n k u . 
Natomias t żo łnierz , p o w o ż ą c y 
z a p r z ę g i e m , z d o ł a ł na s w o j e 
n i e s z c z ę ś c i e u trzymać s ię na 
s iedzen iu i d o p i e r o k o ł o hote lu 
! ,Metropol" zosta ł w y r z u c o n y z 
taką sif;-|. ze prze lec ia ł w p o ­
wietrzu k'H:<tnaśrie k r o k ó w i 

nadzia ł s ię na drut ko lczas ty , 
rozpię ty n a parkanie . Skutki 
u p a d k u były fatalnie. O k r w a ­
w i o n e g o i b e z p r z y t o m n e g o żoł­
nierza o d s t a w i o n o d o szpitala 
.Sw. R o c h a . Stan ć h o r a g o b. 
grażny . 

T y m c z a s e m d o p r o w a d z a n e 
d o sza łu p o ś c i g i e m i z g i e ł k i e m 
ul icznym k o n i e Wpadły w ul. 
K r a k o w s k ą , gdz i e p o ł a m a w s z y 
dysze l i orczyki , uwoln i ły s ię z 
zaprzęgu , p o c z e m p o g n a ł y c h o d ­
n ik iem, raniąc i tratując prze­
c h o d n i ó w . D o p i e r o przy k o ń c u 
ulicy z d o ł a n o je w r e s z c i e za ­
trzymać . 

Listy do Redakcji. 
S z a n o w n y P a n 

R a c z ł a s k a w i e n ie o d m ó w i ć 
i z a m i e ś c i ć w s w e m p o c z y t n e m 
p i śmie c o następuje: 

D o S z a n o w n y c h c z y t e l n i k ó w 
„Kurjera P o r a n n e g o " i „Ro­
botnika". 

P o n i e w a ż otrzymuję d o sprze­
d a ż y r z e c z o n e p i sma na gor­
s z y c h w a r u n k a c h niż w s z e l k i e 
inne p i sma s t o ł e c z n e , które da­
ją w i ę k s z y rabat i przyjmują 
p e w i e n procent z w r o t ó w , c z e g o 
„Robotnik" i „Kur. Poranny" 
n ie uznają, c o narazi ło mnie 
na o g r o m n e straty przy o p ó ż -
a ia jących s ię p o c i ą g a c h , ratując 
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s ię w i ę c o d da l szych strat zrńu. 
a z o n y b y ł e m przerwać s p r o w a ­
dzan ie p i sm bez zwrotów i 
r o z p o c z ą ć pertraktację z ̂ >ju. 
rem d z i e n n i k ó w c e l e m uzyska­
nia j edno l i tych w a r u n k ó w na 
w s z y s t k i e dz ienniki stołeczne.' 

Przerwa w d o s t a w i e potrwa 
od 7 J o 10 dni, . p r o s z ę | więc 
S z a n o w n ą Kl i jente lę o cierpli­
w o ś ć . 

W s z e l k i e inne p i sma 
c h o d z ą w dos ta teczne j ii iści. 

Z p o w a ż a n i e n 
Jt, Brzos owtkt-

• • • • • • • • • • • • w m 

Wielomiliardowa kradzież. 
Zajechali sa 
na solidnych 

W e zodz 

100 proc.) 

Jużj wszystkie podatki 
fcwal fryzowane. 

b. r. I w e g o , k u l t u r a l n o - o ś w i a t o w e g o 
c a ł y I i ki lku innych , 
w y - I Z d n i e m 15 b . m. u c h w a l o -
nio- ' no z w a l o r y z o w a ć i te podatk i . 

£eny bile ów 
16 ł. r 

i 

P o c z ą w s z y oc 
d o 31 b. m. 
f r a n k a z ł o t e g o 
sorry z o s t a ł na 
W o b e c t e g o kosi 
p r z e j a z d UJ klas; 

3* Wilna 

Ima 
[łącznie fleurs 
la kole i 
1,900.000 
t o w a ć bi 

do Wa 
6,609.000 
9,430.000 

lata-
mk. 
dzie 
sza-
mk. 

kolejowych. 
„ W o l k o w y s k a 3 .780.000 „ 
„ G r o d n a 3,102.000 „ 
„ G r a j e w a 3 ,402.000 . 

Jazda p o c i ą g i e m p o ś p i e s z ­
n y m w y n o s i 30 proc . droże j , 
II k lasą d w u k r o t n i e , a 1 k lasą 
trzy razy ty le , i le k o s z t u j e 
k lasa 111. 

ńmi przed dom wygodnie i statecznie, jaK 
złodziejów przystało i wypłóKali do­

szczętnie garderobę. 
wlek l i je z a bramę . 

T u gubią s ię ś lady tajemni­
c z y c h gośc i . 

N a t o m i a s t ś l a d ó w ich byt­
n o ś c i n ie brak w m i e s z k a n i u 
p . Ajer . 

O t w o r z y w s z y drzwi wytry­
c h e m , z ł o d z i e j e w c iągu 
k w a d r a n s a zdąży l i d o k ł a d n i e 
opróżn ić szafy i k o m o d y , za ­
bierając w s z y s t k ą o d z i e ż i b ie­
l i znę ł ą c z n e j wartośc i ki lku 
miljardów m a r e k (futra, pa l ta 
k a r a k u ł o w e , j e d w a b i e i k o ­
ronki ) . ' 

Z a a n i m o w a n a z u c h w a ł ą kra­
d z i e ż ą Pol icja z e s z c z e g ó l n ą 
gor l iwośc ią zabrała s i ę d o 
ś l e d s t w a i p o ś c i g u , w k r ó t c e 
z a p e w n e d o w i e m y s ię c z e g o ś 
w i ę c e j o „specja l i s tach z san­
kami ." 

v. f^rek ni .Roai o wie­
czór u m,es/.Kaniu Lizy Ajer 
przy ul. G i e l i l n w e j 6, d o k o n a ­
no kradzieży w s p o s ó b tak 
b e z c z e l n y , iż z a k r a w a on na 
kpiny ze 7,-Jrnwego r o z s ą d k u . 

O t o Liedy d o m o w n i c y w y s z ­
li d o sk lepu , zna jdującego s i ę 
w tym s a m y m d o m u , na p o d ­
w ó r z e * ; s i l o ki lku ludzi, cią­
g n ą c pr. ,-rie san ie za sobą . 
P r z y b y s z ó w tych widz ie l i są­
s iedz i , a le w o b e c z u p e ł n i e 
s w o b o d n e g o uJi z a c h o w a n i a 
się , g ł o ś n e j r o z m o w y i f l egma­
t y c z n y c h ruchów nie p o w z i ę l i 
ż a d n y c h p. .d;-:rzfń. ; 

T y m c z a s e m o w i sankarze 
wesz l i nlp.e ir i drzwiami d o 
d o m u i n o p e w n y m c z a s i e 
wynieś l i par" t l u m o k ó w , kt -
re s p o k o j n i e u łożyl i na sa­
niach i bez p o ś p i e c h u w y -

L I C Y T A C J A 
i 

lóttk, ksloiów tiiiTch iiklaajth, waiiin, kr- ! 
•isk, kotłów, ittrifn tłltia, stolików sipi-
talsjca, itłkiw i ianjsta przedmiotów go«»o-
tarcijcii, aaleiąiTtk ds Etspozjturj N.fN.K.. 
w Blsljswtoku, odbadiU ii« w msg&iTrjith 
EkspatTturj (al. Wojtkowa, loniirj rei. So-
widiklejo) dala 18 ttysinia o rodi. 10 ej 
rai*. Sprzsdawans prudoiotr oglądtd nóz­
ia codiisnnie la sjisjitu od goti. 10-ej dt 

| lodi. 1 l-«j rano. 
1 KIEROWNIK EKSPOZYTURY 

! 'Dr. Lewitł. 

>•> W Ł A Ś C I C I E L . . . . . . . 
. hartswai, bławataw w Pozaaaia przyjmie 
• i powałnjnh firm z a s t ę p s t w o towarów 
• wsfnisnjch i bswefiiispjcti. 
a Ł a s k a w e oferty z p o d a n i e m w a r u n k ó w 
J u p r a s z a m p o d „ W . 1420" d o 
; T o w . A k c . „ R e k l a m a P o l s k a " 

I P O Z N A Ń , A l e j e M a r c i n k o w s k . 6. 

y-

i:;rr7r.P.P.CICMńsW 
P a ł a c o w a 4. leli 19. 

L e c r e n i j , plombowanie , 
zfote i kauczukowe 

d o . t . w k i . [ 1«0 , 

Dr. Gurwlczi 
SptcJalaoiC chor*ł))i'KAra* M 
wta«rycs«e, mocz^ttfciow*. 
L«c<:. r>romirniśinii Wntffoaai 

i, lamp.-) K w 

BIAŁYSTOK, ul 

D .̂ M. Kacn 
ChorAty 

«r«n«ry rr.rio - -.K 
3iatvstok. ut. KiT 

Nt. K. lrlrl„n H, 

I . . . . . . . . . I 

A gdy do wych podwojów 
zkpuha Magistrat, 

otwótz ma serce i Kiesę na oścież. 
Jak ong i okrutny Hero< 

rządz i ! popisanie n i ewin Ejtek 

se-
ho-

"\f 

g w o l i w y p r a w i e n i a rzezi , tak 
a in ie M u n i c y p a l n o i ć nasz ro­
z e s ł a ł a p o mieśc ie kohort 
k w e s t r a t o r ó w , którzy 

idza , c iche ogniska d o m o w e 
' mącąr zjawą s w o j ą « ł o d k ą 

lę "rodzinme^o ij^<:\a, zas,i 
j ęzyka c o ido niifcrna mieś 
c.ów, podte^ają^at^ o p o t 
waniu . K a ż d y obywate l , p 
rżany o po.Ł. adanie ta^i f^o 
jątku, otr /yn-uje ! p i e l n i c 

jAbK.IM 

l̂ > 

d>!-
gają 

; i ań -
t k o -
i d e j -
ma-
wy­

d r u k o w a n y blankiet deklaracj i 
dla Wynurzenia n a n im s w o i c h 
o s o b i s t y c h a k t y w ó w . 

O ś w i a d c z e n i a te p o s ł u ż ą jako 
materjał informacyjny d o w y ­
miaru podatku m a j ą t k o w e g o . 
Z a l e c a s ię s u m i e n n e w y p e ł n i a ­
n e rubryk, w s z e l k i e b o w i e m 
u s i ł o w a n i e w p r o w a d z e n i a w 
błąd Komisji R o z p o z n a w c z e j 
p o c z y t a n e b ę d z i e przy w y m i a ­
r/e i znajdz ie s w ó j wyraz V, 
przewidz ianych sankcjach kar­
nych. 

Obwieszczenie. 1 
Sąd Okr«g«wy w Białymatok* ob-
wi*>zc2* t i e < l o Reje»tru H a n d l o w e g o 
działu A zos ta ł* wc iągnię te następu­

jące firmy. 

W dniu 4 stycznia 1924 r. 

Pod Nr. 2476. — Firaia przedsię­
biorstwa: „Bracia Chwojnik, apółka 
firmowa." — Przodmis>t — prowa­
dzenie garbarai i akładu hurtdwo-de 
tali<*znego wyrobów skórzanych. —• 
Siedziba — Białystok, ut. Sienkiewi­
cza Nr. 34-a- —*• Spólnikami są za­
mieszkali w Białymstoku: I) Mojżesz 
Chwojnik — przy ul. Koście lnej pod 
Nr. 5, 2) Fiazel Chwojnik — przy 
Rynku-Kościuizki pod Nr. M,'3) Boie*-
• ław vel Boruch Chwojnik—przv uiicy 
S ienkiewicza p c a ,Nr. 3tł i 4) Brrko 
Chwojnik w mieśc ie Różanach, pow 
Koaowfctiego ,7jirząd intereaami »pót-
kt należy <i^ wsZTatlcich łpol:iikótv. -
Wekale. ż>r^. czeki, przek»7v, umo­
wy, kontrakty, pif nipotenrjr, akty 
notarjalne i htpotccznr i wRzclk.e 
zobowiązania rr.a ptawo podpisywać 
każden tpólnik aamodzielnir, jak rów­
nież każ dr i z nich moc en icst od­
bierać z Hoi»iciej Krajowej K.asv Ho­
ży czkowej , z banków, iiiMytucji, 

poczt , te legrafów i *d o s ó b prywat­
nych wsze lką korespondencją i p ie ­
nią d ze. a także z kolei , przystani' 
rzecznych i komór ce lnych, przesyłki. 
ładunki i towary. — Przeds iębiorstwo 
jest spółką firmową, zawartą dn^a 
24 grudnia 192) r. aa czas nieogra­
niczony, — 

Pod Nr. 2477. — Firma przedsię­
biorstwa.' „Sprzedaż skór — Josel 
Buchbinder." — Przedmiot — aprze-
daż skór. — Siedziba — Białystok, 
ulica Suraska Nr. 12. — Właśc ic ie l 
Josel Buchbinder, zamieszkały w Bia­
łymstoku, przy ulicy Z s ł e w n e j pod 
Nr. 7. — 

Pod Nr. 2478. — Firma, przedsie* 
biorstwa: „Sprzedaż aukna — Mejer 
Dawid Goldman." , — Przedmiot — 
•przedsż sukna i przędzy. — Siedzi­
ba — Białystok, ulica Kupiecka Nr. 
24. — W ł a ś c i c i e l Mejet - Dawid 
Goldman, zamieszkały w Białymstoku, 
pr7y ulicy Kupieckiej pod Nr. 24. — 

Cod Nr. 2479, - Firma przedsię­
biorstwa: „Sprzedaż pieczywa — Blu-
ms Lach". — Przedmiot - aprzedaż 
pieczywa. — Siedzibs — Białystok, 
t i i ca Angielska Nr. 8 — Właścic ie lka 
Bluma Lach, zamies7kała w Biatym-
atoku, przy ulicy Angielskiej pod 
Nr. 8. — 

(C. d. n.) 

P R Z E T A R G 
roląjs się do wi&dsaolei, te w dnia 24 »tjci-

nia 1924 r. w slsdiisis Unsdn Wojswoditwa \ 
\ Okr. Djrskcjs Rob. Publ. sdbtdti* VĄ prze-
; targ publiczny na roboty budowlano wy-
i konać olf mając* pny rozbudowaniu ! 
Państwowo] Szkoły Przsmysłu Drzewne­
go W Hajnówce (pow. Bielski). 

Reflsktanci winni prztdkłsdtC ofert; do i 
Oddj, Arch. Bud. Dyrekcji Rob. Publ. w ii- \ 
pieciętow<in;cti kOpertacb « nadpistn: oferta • 
aa robotj budowlsns w H«jn6w«s, najpdi- ! 
llej Ie jodi. U-dj dnia H stjcmia 1924 r. 
rdtis iłoią 300 ii. p. (8% pożjciki pil). 

! stwowa) kaucji, podpisłą warunki i otriraa-
| ją kontorys bei eto, celem wstawienia cea ! 
> jednostkowjeb, wedłnr ktdrych reflektaot te-
1 cheUlbJ wjkonć roboty. '̂  DYREKTOR 

Ł. Glot. 

son 
nip . 

i*\ 

\4U 

Dr. NEUMANK ^ 
b. or<*. Fiotn^ruil/kif-Jli. Ma-

rycioego. Choroby wen*rycz­
ąc, «K6rn« i tnot^«^łłciow« 
0 » ł * - U l J ) u d 1 U - U t Ml j - 1 \>)n>-

jtudn. ni. Kiiińaki"^ (' ful. Ma-
ruleckn) w |.,u'wn>il'>liu. 

Dr. J. WalewsHi 
Ckorab; sKorac, weas-

rjcZB*. mociopłciow* 
ul. t̂«nki«vir/Ł .v u m.':t. 

Ofwi«tl«al, ceii»I ł ptchersa 
Od • 8—9 ia.,.. i o.lł—7 po-
p«łu«łnin w m.- •'ir\* i kwinta 

od II do u» 

DOKTOR 1494 

Leon Kryński 
Spec. choroby drag mocio.' 
wych, wsafrifesas i SaMra*. 
PSmWtni^Jtmk) ł •tjtssris. 

' 1'riyjBiujs oa gsdx. »V—1 ;i 5—7. 
łiałystok\ ul. Lipowca 33 . 

Spytajcie s i ę s w e g o lekarza, aten w s m potwier­
dzi, i e choroby p i e r s i a w e , Kaszel , nieżyty osKrzel i 

bywają usuwane dzięki użyciu 
lahamo Thiocolan A|e 

i Balsamu Thiocolan z phytiną 
Są to znakomite teki pTzeciwko wszystkim chortf-
bofn ]s*łtlCliy«s\ i przy os łabieniu ifetroju nerwowefxo. 

Używać za poradą lekarz*. 
Sprzedają apteki i «Vłady apteczne . 1808 

0d KASZLU i prteziębieaia 

•Ś'"""1 „NE0-VALDA 
LABORATOR CHEHICZMO-FARrIACEUTYCZH. 

B. Krogu leck i , W WarSZ3WI8 
MODLIŃSKI i KROGULECKI. 
2 ą d a ć w apK-ltach i asitsJ.afh aptreznych. 

t/vM. KANELI 
C n weaol*. skonie I faa* 
ca rr " lawa (aJsrasc ałdowa> i 
ffa ttlaala ctwki la«ck«rfa 
Prx>jmuj« od aods. 9 -

i 5-7 wMcs.kobiat t dsi«cl 4t-$po^ 
alica SiaaUawiesa 37. cjaobna1 

wajacis 

Ogłoszenia drrtm i . 
Zgubione kartę p o d o ł a ­

nia, wyd. w Białym­
stoku przez P.fC.U, na 
imię Jana Bieleckiego 
(rocz. 1900) zam. Cz4rny-
Blok. r827 

Zgubiono tym czai o wy 
dowód daobistT, wyd . 

przez Kom. Pol* Pai^. w 
Białyrn&toku na imię Za-
weJ Jergier, zam. przy ul. 
KałuBzyńitkiej Nr. I 19M 

Zgubiono kartę • i 
'nieriis, wyd. w 

łymituku p n e * 42 p 
imię Jose la Surask| 
rocz. 1901). jara. 
Jas ienówce, pow. r 
s tockiego gm. Kai 
skiej. 

:woI-
Bis-

p. na 
ieijo, 
w m. 

Io-

TIS5ł 

GR\ ' DANCiNCI II! NOCNt: Si b.lJJNK.1 WIF.LKOM1EJ3K1EM KABARKTYl PALANl OPIUM! 
»H?sto!.u ~ Witlka scr.s: <J i din Bi. 

J,Ąpollo" 
X' Wieik.. S ;'.v:.jri:. ti ; Bi.,• ey j s t s l c j 

? 

(MIĘDZY DWIEMA KOBIETAMI) 

Dramat życiowy w 6-ciu aktach. 
Arcyciekawo -zagadnięcie o pożyciu małżeńskim. 

ANTINA BERBER 
ILZA LORM 

i CARL DE yOGTjówffi. 
U.'.ZI.'\MIAJĄr.Y PRZEP','C!! W.M . / ' ' i | . . 'D CH STROJOWI 7.ALŁW KOPALNI1 / \, 

• wił':? r<.i-jr.nm iTudnlf-i "trac'a 
"••' ip i ' - i . L 

2łotet<r ( 

wN/ ." ". łth' rl Lr 
CLI.Y jj'tr 7v: 

-••• . - i , 4 , 

T> u * " . t » 

Dziś epokowe arcydzieło filmowe-

J A K W R A J U 
Rzecz wesoła i smutna w 6 aktach 

• U _ B J 

W rolach głównych: 

BRUNO KASTNER*~*- j 
^ — L 0 N A SCHMIDT | 

Sporty zimowe.—Wyścigi w Ernach. ' j 
• Karnawał ~ Mody 'i .• • v 

Szał tańca i zabawy 
Kaaa: 5 pop. Początek: 6-'w^«j-, 

• 
fr'LK'ATY; rinej'<<>Va - Z tp . 2.50, ZBn,;cj.-,cowa w ; a / z r..:c»>łką — Z ł p . 3, zagraniczna •— Z 1 D . 4 w e d ł u g of icja lnego kursu franka z ł o t e g o . , 

/ i-, .'.i; i . i .owy - s z c i n k o i ć Kzpalty redakc . w tekteir- 7XV 0,33. z w y c z a j n a - - ZJp. 0,15, drobne za wyraz Z i p . 0,10, w e d ł u g of icjalnego kursu fhsuka ^ 
^ r a . : i / i n ' ]/• ,/._lL'j,-j o / )" , drożej , t erminowe l'-, <lro/,:J O d cen p o w y ż s z y c h o p j s t ó w nie' udzifcla *ic. Na z a s a d z i e u c h w a ł Z j a z d u Prasy Prowincjc: ia ł - . 

s p o ł e r / n y c h w kronice po. le".'iją opU-cie. 

Y i * . 
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Drukarnia Zrzeszenia SamorząJJw w Białymstoku, AaiazawsMa $3-


